
Poseł Głąbiński ministrem kolei 
żelaznych.

Interesujący artykuł pod tym tytułem ogłosiła 
wczoraj „Gazeta Wieczorna11, organ posła Batta- 
glii.

Na wstępie wspomniano, że przed 15 laty, gdy 
generał Gutenberg obejmował tekę nowo kreowa
nego ministerstwa, liczyła państwowa sieć kolejo
wa 9 tysięcy kilometrów, a liczba funkcyonaryu- 
szów kolei 34.600; rentowność nie była złą... Bło
gie to były czasy dla ministra kolejowego — i w 
nich to wzięła początek opinia, że teka kolejowa 
jest najspokojniejszą i najwygodniejszą.

Dziś zupełnie zmieniły się stosunki.
Państwowa sieć kolejowa obejmuje teraz 19 

tysięcy kilometrów, personal tworzy przeszło stu
tysięczną armię, bladego widma deficytu nie 
potrafiły zażegnać taryfy, wyśrubowane do prze
rażającej wysokości; najpilniejsze, nie dające się 
już dłużej odkładać inwestycye, wymagać bę
dą kapitału wcale nie mniejszego od kosztów pro
jektowanych dróg wodnych — a polityka kolejo
wa mniej dzisiaj się zajmuje ruchem, jakkwestyą 
narodowościową i działalnością zawodowych orga- 
nizacyj. *

„W tych warunkach teka kolei żelaznych na
leży do najtrudniejszych i najodpowiedziainiej- 
szych, a dr Głąbiński, przyjmując ją, złożył do
wód niepospolitej cywilnej odwagi11.

Antor artykułu odpiera w dalszym ciągu za
rzuty „niefachowości", podnoszone przeciw drowi 
Głąbińskiemu i pisze:

„Przedewszystkiem dr Głąbiński będzie rze
czywistym ministrem i odpowiedzialnym, pełnią 
władzy wyposażonym naczelnikiem swego 
resortu, a nie tylko manekinem minister
stwa skarbu, jak to dotąd niestety nieraz z mi
nistrami kolei bywało..."

Zadania czekające dra Głąbińskiego są nie
zmiernej wagi.

„Głównem zadaniem nowego ministra będzie 
przeprowadzenie reorganizacyi zarządu kolei pań
stwowych. Jeżeli ma się wyciągnąć rydwan paro
wy z bagna, w którem go pogrążył biurokratyzm, 
to reorganizacya musi być przeprowadzona w da
chu kupieckim i oprzeć się na jak najdalej 
idącej decentralizacyi zarządu. Taka reforma za
graża jednak kwitnięciu purchawek wiedeńskiego 
biurokratyzmu: więc będą pluć jadem, aby odstra
szyć śmiałka od matecznika, w którym rozkoszny 
wiodą żywot. Ale dr Głąbiński jest człowiekiem 
odważnym, biurokratą nie był nigdy, a że 
jestzdecydowanymprzeciwnikiemcen- 
tralizmu — to rzecz powszechnie wia
doma.

Ręka w rękę z reorganizacyą zarządu musi 
iść techniczne wyposażenie dróg żelaznych i re
forma niedawno „zreformowanych" taryf. Tutaj 
z jednej strony trzeba się będzie postarać o wiel
ki kapitał na niezbędne inwestycye, z drugiej 
zaś struny podnieść ruch kolejowy przez odpowie
dnią politykę taryfową. Dr Głąbiński jako wy
trawny polityk znajdzie prawdopodobnie większość

PANI JANINA
Powieść przez Guy de Maupassanta.
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Trzeba było często przechodzić potoki, prawie 

suche; zaledwo ślad strumyka pomszał się jeszcze 
pod kamieniami, jakby zwierzę ukryte, robiąc glu- 
glu bojaźliwe.

Okolica nieuprawna wydawała się prawie nagą. 
Zbocza wzgórz pokrywały wysokie trawy, żółte w 
tej porze upalnej. Od czasu do czasu spotykało 
się górala, bądź pieszego, bądź na małym koniku, 
bądź też na osiołku, od psa niewiele większym. 
A wszyscy mieli na pleca«h nabitą strzelbę, starą, 
zardzewiałą broń, straszną w ich rękach.

Ostry zapach roślin aromatycznych, pokrywa
jących całą wyspę, zgęszczał, zdawało się, powie
trze.

Szczyty z różowego albo niebieskiego granitu 
dawały rozległemu krajobrazowi ton feeryi; a na 
niższych stokach, lasy ogromnych kasztanów wy- 

w parlamencie, która mu potrzebne kredyty u- 
chwali..."

. * . . *
„Dr Głąbiński, jako minister austryacki, uczyni 

bezwątpienia wszystko, co w interesie całego pań
stwa nzna za potrzebne — ale dr Głąbiński jest 
równocześnie Polakiem, na którego zwrócone 
są oczy rodaków z wszystkich trzech zaborów. — 
Otwiera się więc przed nim nowe, rozległe pole 
służenia krajowi i sprawie polskiej.

Jako minister kolejowy, dr Głąbiński bardzo 
wiele może zdziałać dla kraju. Galicya jest pod 
względem komunikacyi jednym z najbardziej 
zaniedbanych krajów koronnych. Je
żeli się porówna gęstość sieci kolejowej z obsza
rem i zaludnieniem, to się okaże, że w Galicyi trze- 
baby wybudować jeszcze około 2.000 kilometrów 
nowych linii kolejowych, aby stanąć na tym sa
mym poziomie nowoczesnej komunikacyi, jakim się 
już teraz cieszą kraje sudeckie. Wymienimy tu 
tylko najpotrzebniejsze i od wielu lat urzeczy
wistnienia oczekujące projekty: Łodygowice-Bucz- 
kowice; Jaworzno-Szczakowa; Wielicz- 
ka-Myś 1 enice-Mszana Do 1 na; Nowy Sącz- 
Szczawnica-Nowy Targ; Żabno-Radomyśl-Mielec- 
Kolbuszowa-Leżajsk; Nisko- Kolbuszowa-Rzeszów; 
Dębica-Jasło-Żmigród-Konieczna; Przemyśl-Krosno 
— i jeszcze z dziesięć linij w Galicyi wschodniej.

Zaiste jest w czem wybierać, a tymczasem na
sza akcya kolejowa stanęła na martwym punkcie 
i nawet wstępnej koncesyi na jakąbądź linię do
prosić się trudno.

Szereg kolei lokalnych, zastępujących wprost 
główne linie, a posiadających ogólne ekonomiczne 
znaczenie, czeka napróżno upaństwowienia, jak 
Chabówka-Zakopane, Piła-Jaworzno, Trzebinia-Ska- 
wce etc.

Większość naszych stacyi kolejowych wymaga 
bezzwłocznego przebudowania i rozszerzenia. Nie 
mamy maszyn ani wagonów...

Nie mamy magazynów, a zeszłoroczna podwyż
ka taryf głównie odbija się na Galicyi...

Dr Głąbiński zna doskonale upośledzenie na
szego kraju w tych wszystkich kierunkach i nie
wątpliwie dołoży ręki, by je jak najbardziej zmniej
szyć.

A przyłączenie galicyjskich linii kolei półno
cnej do galicyjskiej dyrekcyi kolejowej, a zapro
wadzenie polskiego języka w wewnętrznej służbie 
kolejowej, na razie bodaj na najniżsych szcze
blach, to postulaty, których drowi Głąbińskiemn 
przypominać nie potrzeba, bo je zdawna na swym 
sztandarze politycznym wypisał.

Prawda, że na spełnienie tego ogromu zadań 
trzeba lat spokojnej pracy na stanowisku — a 
ze stanowiskiem austryackich ministrów łączy się 
poczucie niepewności i krótkości funkcyi. O spo
kojnej pracy wogóle niema mowy.

Wszelako natura energiczna, niezbiurokratyzo- 
wana, a zapalona do sprawy już w kilku miesią
cach zdoła niejedno ulepszyć — niejedną reformę 
pchnąć na tory, z których niema już powrotu do 
gorszego.

Społeczeństwo ma tedy nadzieję, że choćby 
zaledwie kilka miesięcy dr Głąbiński dzierżył ster 

glądały niby zielone zarośla, tak olbrzymią jest 
falistość terenu w tym kraju.

Niekiedy przewodnik, wyciągając rękę kn skal
nym urwiskom, wymawiał jakieś słowo. Janina i 
Juliusz patrzyli, nic nie widzieli, wreszcie odkry
wali coś szarego, podobnego do stoku spadłych ze 
szczytu kamieni. Była to wioska z granitu, zawie
szona tam, uczepiona jak gniazdo, prawie niewi
dzialna na ogromnej górze.

Ta długa podróż stepem niecierpliwiła Janinę.
— Pędźmy trochę — rzekła.
I skoczyła naprzód. Po chwili, nie słysząc swego 

męża galopującego przy niej, obróciła się i zaczę
ła się śmiać, śmiechem szalonym, widząc go nad
jeżdżającego, bladego, trzymającego się grzywy 
konia i podskakującego dziwacznie. Jego ładna 
twarz nawet i elegancka powierzchowność czyniły 
jeszcze śmieszniejszymi jego strach i niezręczność.

Zmieniły znów szybkie tępo w truchta. Droga 
ciągnęła się teraz między dwoma nieskończonymi 
gajami, które niby płaszcz całe pokrywały wy
brzeże.

„Puk, puk w okieneczko11: aeroplanem prosto w okno. Przygoda lotnika. ((Pat™ artykuł).

kolejnictwa austryackiego, to owoce jego działal
ności dla państwa i kraju będą widoczne a zna
czne i wniosą światło w ciemnie i mgły, które 
nad naszemi głowami roztoczył niepomyślny obrót 
sprawy dróg wodnych".

Kosztowne przedstawicielstwo.
— Podczas niedawnych obrad delegacyi au- 

stryackiej w Wiedniu poruszono też sprawę nie- 
domagań przedstawicielstwa Austro-Węgier za 
granicą.

Przytaczano, jako przykład, działalność zmar
łego niedawno ambasadora anstryacko-węgierskie- 
go w Paryżu, hr. Khevenhullera, który — jak o 
tem już pisaliśmy — do tego stopnia lekceważył 
francuskie władze republikańskie, że rząd austry
acki musiał przypomnieć mu obowiązki jego, lub 
działalność takiego hr. Hengelmiillera, ambasadora

Były to owe macchie, nieprzeniknione gąszcze 
zielonej dębiny, jałowców, mącznicy, sakłaku, lau
rów, mirtów i bukszpanu, przeplatanych, jak war 
'koczami pryszczeńcami, olbrzymiemi konwaliami, 
powojami, rozmarynami, lawendami, jerzynami, rzu
cając na grzbiet gór nierozwikłaną tkaninę.

Głodni byli. Przewodnik ich dopędził i zapro
wadził do jednego z tych prześlicznych, tak często 
w krajach górzystych spotykanych źródeł — cien
kiej, okrągłej, z małej dziurki w skale wytryska
jącej, strugi zimnej wody.

Janina cznła się tak szczęśliwą, że zaledwo 
powstrzymać się mogła od wydawania okrzyków 
radości.

Po krótkim spoczynku ruszyli w dalszą drogę 
i zaczęli się spuszczać w dół, okrążając zatokę 
Sagońską.

Pod wieczór przejeżdżali przez Cargese, grecką 
wieś, zbudowaną niegdyś przez kolonię wygnań
ców, wypędzonych z rodzinnego kraju. Słuszne, ła
dne dziewczyny, o smukłych i dziwnie harmonij
nych kształtach, tworzyły grupę pod studnią. Na 
rzucone im „dobry wieczór" przez Juliusza, odpo

w Waszyngtonie, który pomaga rozmaitym pan
kom z Austro-Węgier do bogatego ożenku z ame
rykankami, ale nie troszczy się o chór studentów 
wiedeńskich, który pod wodzą „jakiegoś" prof. 
Swobody zrobił wycieczkę do Ameryki.

Przyczyną takich stosunków jest, jak słusznie 
zaznaczono, okoliczność, że z urzędami ambasado
rów połączone są wydatki ogromne na reprezen- 
tacyę, nie pozwalające dyplomatom ubogim, choć
by nawet obdarzonym zdolnościami wybitnemi, 
ubiegać się o urzędy tego rodzaju.

Prawda, że biura ambasad urządza skarb pań
stwa, ale urządzanie prywatnych apartamentów 
w pałacach ambasad jest rzeczą ambasadora. Aże
by, naprzykład, należycie urządzić ogromne po
mieszkanie ambasadora austryacko-węgierskiego 
w Petersburgu, potrzeba być wprost człowiekiem 
bogatym.

Jeżeli do takiego gmachu należy ogród, jak 

wiedziały śpiewnym głosem w języku opuszczonego 
kraju.

Przybywszy do Piany, trzeba było prosić o go
ścinność jak za dawnych czasów w stronach za
padłych. Janina drżała z uciechy, oczekując kiedy 
się otworzą drzwi, do których zapukał jej małżo
nek. Oh! to była podróż, to! z wszelkiemi niespo
dziankami dróg mało uczęszczanych.

Trafili na młode małżeństwo. Przyjęto ich tak, 
jak patryarchowie musieli przyjmować gościa ze
słanego przez Boga, i spali na sienniku z knkn- 
rudzianki, w starym, spróchniałym domu, którego 
ściany podziurawione przez robaki, wydawały jakiś 
szmer, zdawały się żyć i wzdychać.

Wyjechali o wschodzie słońca i zatrzymali się 
wkrótce naprzeciwko lasn, prawdziwego lasu czer
wonego granitu. Były to stożki, kolumny, wieżyce, 
zadziwiające figury, modelowane przez czas, wichry 
i mgłę morską.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w Paryżu i Konstantynopolu, w takim razie am
basador musi łożyć na jego utrzymanie. Ambasa
dor w Konstantynopolu musi prócz tego myśleć o 
utrzymaniu willi w JenikOj pod Konstantynopo
lem. Jak się ambasador urządzi w pałacu, ile musi 
i chce mieć służby, czy posiada własne powozy i 
samochody, czy też wynajęte — wszystko to jest 
już jego rzeczą. Największe jednak kwoty pochła
niają przyjęcia, bale, rauty, festyny ogrodowe, 
które w stolicach państw monarchicznych są ko
nieczne. Kuchnia i piwnica ambasady — to także 
wielka rubryka w budżecie.

Tytułem kosztów reprezentacyi pobiera amba
sador pewne dodatki obok pensyi rocznej w kwo
cie 20.000 koron. Dodatki te, pozornie wielkie, 
zwykle nie wystarczają i ambasador sięga do 
prywatnych swoich funduszów. Dodatki owe są 
rozmaite. Ambasadorowie w Waszyngtonie i To- 
kjo pobierają po 80.000 koron rocznie, ambasa
dor przy Watykanie 93.000 koron, w Madrycie 
103.000, w Konstantynopolu 105.000, w Berlinie 
115.000, w Paryżu i Londynie po 120.000 koron, 
a wreszcie przy Kwirynale 138.200 koron. Prócz 
tych dodatków otrzymuje ambasador, poseł lub 
minister-rezydent pewną kwotę na powóz służbo
wy, oświetlenie i opalanie ambasady i tym po
dobne wydatki, prócz tego zaś zwrot kosztów za 
podróże służbowe.

Jak wspomnieliśmy, te płace i dodatki, pozor
nie wcale wysokie, nie wystarczają jednakże na 
opędzenie kosztów przedstawicielstwa. Dla przy
kładu przytacza dziennik „Zeit" fakt, że ks. 
Lichtenstein, poprzednik Aehrenthala w ambasa
dzie austryackiej w Petersburgu, dokładał z wła
snej kieszeni rocznie co najmniej 300.000 koron, 
obecny zaś ambasador hr. Berchtold równie do
kłada.

Czy reprezentacya tego rodzaju jest konie
czna, czy nie, tutaj nie będziemy roztrząsać. — 
Przyjmujemy owe wydatki, jako fakt, z którym 
się liczyć należy i stwierdzamy, że wobec niego 
ludzie zdolni, wykształceni, energiczni, mają do 
dyplomacyi wstęp zamknięty, jeżeli nie posia
dają majątku i to wielkiego. — Człowiek cał
kiem niezamożny musi z góry wyrzec się służby 
w dyplomacyi, człowiek zaś średniej zamożności, 
o ile jest zdolny i pracowity, zostaje w naj
lepszym razie radcą legacyjnym i wołem robo
czym, jakiego ma każda ambasada. On pracuje — 
ambasador zaś „reprezentuje".

Z kraju.
Z Wieliczki donoszą nam: Akta w sprawie wy

borów do Rady pow. zostały już przesłane do Na
miestnictwa i według wszelkiego prawdopodobień
stwa wybory odbędą się najpóźniej z końcem lu
tego b. r. Ilość mandatów z każdej kuryi już raz 
podaliśmy, obecnie dla przypomnienia podaje 
my, że na 26 mandatów będzie miała kurya ma
łej własności 10 mandatśw, kurya wielkiej własn. 
3, przemysł > miasta 42 mandatów, z czego przy
pada na miasto Podgórze 6, na Wieliczkę 4, a na 
Dobczyce i na Skawinę po jednym mandacie. — 
Z miejskich mandatów w Wieliczce słychać o kan
dydaturach pp. burm. Aywasa, dra Fredberga, 
Grenika, Em. Wintera, ks. Hałatka; w Podgórzu 
pp.: burm. Maryewskiego, Łuczka, Wład. Łibana, 
dra Górskiego, inż. Rollego, dra Oberlandera, dra 
Aronsohna, dra Emilewicza i Kaczmarskiego; z Dob
czyc: burm. Wallasa, ks. Zastawniaka, dra Wo- 
bra, nacz. sądu; ze Skawiny: ks. kan. Flisa, Ko- 
tulskiego i Ludwikowskiego.

Z wielkiej własności wymieniają z nowych 
kandydatów: p. Józefa Śliwińskiego z Kossocic.

Z kuryi przemysłu wymieniają pp.: Bernarda 
Libana z Podgórza i Tadeusza Epsteina z Borku 
Fałęckiego.

W kuryi wiejskiej wszelkie przewidywania są 
trudne ze względu na technikę wyborczą. Między 
kandydatami z tej kuryi wymieniają pp.: Stanisła
wa Słowika, wł. z Bierzanowa, Jana Kanię z Bień
kowie, Nowaka z Zakrzowa, Marcina Dziewońskie
go z Sierakowa, Piernika z Grabia, Jana Janika 
z Rzozowa, Józefa Lelka z Krzęcina, Okońskiego 
z Uletniowa, Skowronka z Grajowa, posła Wikto
ra Skołyszewskiego, lana Bętkowskiego z Siepra- 
wia, Karcza z Krzesławic, Piotra Czerwińskiego 
ze Świątnik górnych i podobno dwóch z właści
cieli obszarów dworskich pp.: Mieroszewskiego z 
Biskupic i Brzezińskiego z Łazan. Wogóle w ku
ryi tej nie można przewidzieć wyników, zwłaszcza, 
że komitet wyborczy jeszcze się o ile wiadomo nie 
zawiązał.

Co do osoby przyszłego marszałka również 
wymieniają szereg nazwisk. To przewidywanie 
prawdopodobieństwa jest jeszcze trudniejsze, gdyż 
nie wybrano jeszcze tych, z pomiędzy których ma 
być desygnowany marszałek. Z kandydatów wy
mieniają: burm. Podgórza, posła Fr. Maryewskie
go, posła Wiktora Skołyszewskiego, em. nadr. są
dowego dra Karola Górskiego z Podgórza, właśc. 
Kossocic p. Józefa Śliwińskiego i wiceburm. Wie
liczki, Józefa Grenika.

Wszystkie te nazwiska, tak co do członków 
przyszłej Rady, jak i przyszłego Tej prezesa są 
jednak, jak na wstępie zaznaczyliśmy zestawione 
tylko na postawie krążących wersyj i niepewnych 
wieści-.

Wypadek saneczkowy. Piszą nam z Zakopane
go: Onegdaj zdarzył się tutaj nieszczęśliwy wypa
dek, spowodowany nieostrożnością przy saneczko
waniu. W poniedziałek spadł śnieg, a że od kilku 
dni jest mroźne i pogodnie i drogi były utarte, 
więc saneczkarzy było wszędzie pełno. Jeden z go
ści, p. D. w towarystwie pań wybrał się sanecz
kami do Kuźnic. Dwukrotnie zjechał stamtąd szczę
śliwie, za trzecim razem jednak, spotkawszy po 
drodze sanie, jadące z gośćmi w górę, chciał skrę
cić, ale na wyślizganej drodze nie mógł tego u- 
czynić; saneczki więc, odbiwszy się o sanie, ude
rzyły o balaski i spadły do rowu; z jadących nie
mi p. Brzez. złamała nogę, a p. D. odniósł lekkie 
rany na głowie. Ranną p. Brzez. zaniesiono na
tychmiast na noszach do dra Gawlika, gdzie ją 
opatrzono.

Ze świata.
Zwłoki lotnika. Fale morskie wyrzuciły na 

brzeg w miejscowości Marie Kerke, pod Ostendą 
zwłoki lotnika angielskiego Grace’a, który dnia 22 
z. m. przeleciał kanał La Manche z Dowru do 
Calais, ubiegając się o nagrodę de Foresta i tego 
samego dnia puścił się w drogę powrotną. Od tej 
chwili nie miano już o nim wiadomości. Jak przy
puszczają, Grace zbłądził skutkiem mgły i zamiast 
poszybować ku Anglii, poleciał nad morze Półno
cne. gdzie też znalazł śmierć w falach.

Wybuch w Berlinie. Podczas rozsadzania za po
mocą dynamitu fundamentów wielkiego komina 
zwiniętej fabryki wyrobów metalowych Henninge- 
ra i Sp. przy Alte Jacobstrasse w Berlinie zda
rzył się onegdaj, skutkiem nieostrożności żołnie
rzy, zajętych rozsadzaniem fundamentów, przypa
dek, który omal nie wywołał wielkiej katastrofy. 
Żołnierze założyli widocznie zbyt silny nabój dy
namitowy, gdy bowiem o godz. pół do piątej po 
południu zapalono nabój, nastąpił huk ogłuszający; 
wszystkie szyby sąsiedniej fabryki artykułów mody 
wyleciały z okien, a mnóstwo odłamków cegły i 
cementu wpadło do sal fabrycznych na pierwszem 
i drugiem piętrze. Z kilkuset pracujących tam 
dziewcząt, 30 odniosło rany od szkła i cegieł, 20 
zemdlało, a kilkadziesiąt popadło w płacz nerwo
wy. Szkody, wyrządzone w fabryce, są bardzo 
znaczne. Właściciele jej występują na drogę są
dową, żądając zwrotu strat.

Z miasta wieś. Wyjątkowy przypadek przemia
ny miasta na wieś zaszedł na Spiżu, gdzie na 
mocy rozporządzenia rządu węgierskiego m. Lubo- 
wla stało się wsią. Łubowla była niegdyś kwi- 
tnącem miastem i należała do owych 13-tu wol
nych miast królewskich, które posłużyły królowi 
Zygmuntowi, jako przedmioty zastawu.

Milioner jako handlarz niewolników. Z Nowego 
Jorku donoszą: Tut. milioner, handlarz drzewa 
Haens, skazany został na 6 miesięcy więzienia za 
uprawiauie niewolnictwa w swoich posiadłościach. 
Sąd apelacyjny zatwierdził ten wyrok. Prezydent 
Taft pomimo wstawiania się wielu osób nie chciał 
ułaskawić Haensa, ani też zamienić mu karę wię
zienia na grzywnę.

Rajem kobiet jest okręg Kwolla w północnej 
Nigeryi. „Patria potestas" ma tam tylko matka 
familii, podczas gdy ojciec jest t. zw. niepotrze
bnym meblem, o który się nikt nie troszczy. Je
żeli żonie sprzykrzyło się życie małżeńskie, to mo
że męża bez ceremonii porzucić, on zaś nie ma 
żadnego prawa żądać jej powrotu ani też jakie
gokolwiek odszkodowania; dzieci jednak musi 
z własnych środków utrzymywać i wychowywać. 
Jeżeli dziewczynie wpadł w oko jaki chłopiec i 
zapragnęła go poślubić, to potrzebuje tylko wejść 
do domu swego wybrańca. Dalsze ceremonie są 
zbyteczne.

Wśród szczepu Mentolów, zamieszkujących ten 
kraj, cudzołóstwa wzrosło do prawdziwej instytu- 
cyi. Między zaprzyjaźnionemi rodzinami wymiana 
mężczyzn i kobiet dokonywa się tak. jak z pierw
szym lepszym towarem i nikt temu procederowi 
nie może nic zarzucić. Inne szczepy nie patrzą 
tak obojętnie na wielożeństwo; wogóle jednak u 
nich także niema zdradzonego męża, któryby się ■ 
ze swoim losem nie pogodził, jeżeli mu tylko szczę
śliwy wybraniec jego małżonki ofiaruje żywego 
koguta.

J. Fitzparrick, wicegubemator północnej Ni
geryi, który o tem wszystkiem pisze w tygodniku 
„Weckind", opowiada jeszcze, że w „szczęśliwym" 
tym kraju bardzo łatwo można odróżnić kobietę 
zamężną od niezamężnej. Mężatki noszą dookoła 
bioder opaski z wikliny ze zwisającemi z nich dłu- 
giemi trawami; jeden pęk traw zdobi brzuch, dru
gi odwrotną stronę ciała. Dziewczęta natomiast 
ograniczają się w swojej toalecie do jednej tylko 
garści traw, noszonej z tyłu. Po narodzinach dzie
cka, ma matka obowiązek karmić je przez dwa 

lata, w którym to czasie żyje w zupełnym odo
sobnieniu od męża.

Żydzi. Według zestawienia angielskiego organu 
żydowskiego „The Jewish Cronicle", ludność .ży
dowska liczyła w państwie rosyjskiem na począ
tku tego roku głów 5,110 548. Największymi śro- 
dowiskani żydów są: Warszawa (254.712) i Ode- 
sa (138.935). Po Rosyi z Królestwem Austrya po
siada najwięcej żydów — bo 1.224.899 — w ca
lem zaś państwie austro-węgierskiem jest ich 
2,076.277.

Ze stolic europejskich najgęściej przez żydów 
zaludnione są: Budapeszt 186.047, Wiedeń 146.926, 
Londyn (na blisko 8 milionów mieszkańców) 
144.300, Berlin 80.000. W cesarstwie niemieckiem 
jest żydów 282.277, w Rumunii 238.275, w Ho- 
landyi 100 082, we Francyi 42.115, we Włoszech 
33.630, w Bułgaryi 15.000, w Belgii 12.634 w An- 
gli poza Londynem jest żydów tylko 105.988, 
z liczby tej przypada na Szkocyę niespełna 
26.000, a na Irlandyę... 402.

Jednakże najgromadniejszem środo
wiskiem żydowskiem na świecie jest Nowy 
Jork — z ludnością izraelską 1,062.000.

Według podziału na lądy — w Europie jest 
żydów 8,942.266, w północnej i południowej Ame
ryce 1,894,409, w Azyi, kolebce plemienia, tylko 
522 635, w Afryce 841.867, a w Oceanii 17.106, 
W noworoczny dzień 1910 całe plemię liczyło na 
kuli ziemskiej głów 11,894.783.

„Uczciwi kupcy'1. W miasteczku Falaise w dol
nej Normandyi w dzienniku miejscowym pojawiło 
się w wigilię Bożego Narodzenia następujące ogło
szenie: „Wzywam kupca, który sprzedał mi wczo
raj funt miałkiego cukru zmieszanego z gipsem, 
ażeby przyniósł do biura gazety pół funta cukru 
czystego, gdyż tyle było właśnie gipsu w owym 
kupionym przezemnie funcie. Jeżeli kupiec nie zro
bi tego, to w numerze jutrzejszym jego nazwisko 
i adres będą wydrukowane w całości".

Tegoż wieczora wszyscy kupcy r Falaise, któ
rzy sprzedają cukier, z wyjątkiem dwóch, przy
nieśli do biura gazety po pół funta czystego, bez 
przymieszki, cukru. Gazeta ogłosiła ten fakt, win
szując kupcom uczciwości.

Przygoda lotnika.
„Puk, puk w okieneczko".

(l)o ilustracyi).
Belgijski awiatyk Morock, który swymi śmia

łymi lotami budzi obecnie w Ameryce powszechne 
zajęcie, zdobył ostatnio rekord jakim zapewne 
bardzo chwalić się nie będzie; przyznać jednak 
trzeba, że jedynie złośliwy przypadek przyczynił 
się do tak niezwykłego wylądowania. Pierwszy 
Morock, jako lotnik, zdobył się na to, by spokoj
nym mieszkańcom, którzy jedynie w dalekiej teo- 
ryi zajmowali się lotnictwem wybić ni stąd ni zo
wąd szyby we wszystkich oknach.

Mis Wyne, młodziuchna żoneczka właściciela 
domu, siedziała właśnie z towarzystwem na tera
sie małej pięknej willi i może nawet rozmawiała 
wesoło o najnowszych wynalazkach technicznych, 
gdy nagle zadrżał cały dom w posadach i z brzę
kiem wyleciały wszystkie szyby z okien. Wszyscy 
zerwali się z przerażeniem, kiedy do pokoju wpa- 
dły nagle olbrzymie skrzydła biplanu, by zniknąć 
niemal w tej samej chwili. Równocześnie wybiegł 
na ulicę gospodarz domu, któremu na razie przed
stawił się straszny widok. Oto u jego stóp leżał 
olbrzymi aeroplan. Był on własnością Morocka, 
który wzniósł się z placu wzlotów w N.-Jersey, by 
wylądować przy cyrku Columbia. Początkowo zda
wało się, że Morock zmienił swój program lotu, 
okazało się jednak, że w drodze motor odmówił 
dzielnemu pilotowi posłuszeństwa i to spowodowało 
jego niespodziewaną wizytę u państwa Wyne. Lo 
tnik wyszedł bez szwanku na szczęście — a pan 
Wyne pragnąc czemprędzej zatrzeć ślady napo
wietrznego spustoszenia — postarał się czemprę
dzej o usunięcie wyrządzonego zniszczenia.

Ilustracya nasza przedstawia właśnie tę scenę, 
gdy lotnik wybijając szyby, nadlatuje. Na dole po 
prawej stronie mieści się obrazek, przedstawiają
cy kierunek jego lotu, u góry po lewej portret 
śmiejącego się lotnika, który bez szwanku wyszedł 
z „katastrofy".

Rada miasta Krakowa.
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu Rady 

in. Krakowa, któremu przewodniczył prez. m. dr 
Leo, r. m. Daszyński interpelował prezydenta 
w sprawie reformy wyborczej, a następnie w spra
wie majoratu Rydzyny. Mówca w dłuższym wywo
dzie wskazał na fakt, że w ostatnim czasie ogro
mny majorat rydzyński, obejmujący 15.000 hek
tarów ziemi, który przeznaczony był dla ko
misyi edukacyjnej i kształcenia mło
dzi eży polskiej, dwaj najbliżsi agnaci: Hen
ryk hr. Potocki i Antoni hr. Wodzicki, 
w czasie trwania procesu, sprzedali rządowi 

pruskiemu za 4 czy 5 milionów marek. La
dzie, którzy dopuścili się podobnego przewinienia 
powinni ponieść zasłużoną karę. Dlatego mówca 
zapytuje prezydenta miasta:

1) Czy prawdą jest, że hr. Antoni Wodzi
cki złożył mandat do Rady miasta Kra
kowa?

2) Jeżeli nie, to czy p. prezydent nie uważał
by za wskazane wy delegować komisyę zło
żoną z 7 członków Rady miejskiej, któ- 
raby zawezwała Antoniego hr. Wodzickie- 
go do udzielenia odpowiedzi, czy prawdą jest to 
wszystko, o czem bez sprzeciwu pisze cała prasa 
i aby się oczyścił z ciążącego na nim zarzutu.

Prez. dr L e o w odpowiedzi zaznaczył, że co się 
tyczy sprawy reformy wyborczej, to posiedzenie 
komisyi wyborczej nie mogło być zwołane z po
wodu choroby referenta dra Sikorskiego; po jego 
wyzdrowieniu, co prawdopodobnie, nastąpi w tych 
dniach, posiedzenie kemisyi natychmiast zostanie 
zwołanem. Co do drugiej sprawy, to jest ona oso
bistą i w myśl § 96 statutu rozpatrywaną być 
może jedynie na posiedzeniu tajnem.

R. m. Daszyński: W takim razie proszę o 
zarządzenie posiedzenia tajnego.

Prez. Leo: Zarządzę je na końcu posie
dzenia.

R. m. Krzetuski uzasadnił i zgłosił wniosek 
nagły, by z łona Rady wybrano samoistną komi
syę mieszkaniową, któraby zajęła się sprawami 
odnoszącemi się do kwestyi dostarczenia mieszkań
com tanich i zdrowych mieszkań.

Nagłość i treść wniosku uchwalono, poczem 
r. m. Stanisław Nowak interpelował prezydenta 
w sprawie ostatnich wyborów do komisyi szacun
kowej, które odbyły się w nieodpowiednim czasie, 
a karty głosowania były późno lub też wcale nie 
doręczane z powodu mylnych adresów, oraz r. m. 
Dębicki w sprawie budowy nowych linij tram
wajowych.

Prez. Leo oświadczył na interpelację p. Dę
bickiemu, że w przyszłości zapobiegnie podobnym 
praktykom i poczyni odpowiednie przedstawienia 
w administracji podatków, co się tyczy zaś budo
wy nowych linii tramwajowych, to prace postę
pują w tej mierze szybko naprzód, gdyż dyrekeya 
tramwaju już obecnie zajęta jest wypracowaniem 
planu budowy nowych linii, który w tym miesiącu 
będzie jeszcze gotowy.

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego. 
Rada miasta przyjęła ofertę zarządu dóbr śp. K. 
Czecza w Bierzanowie na dostawę owsa, siana i 
słomy. Z powodu przyłączenia nowych dzielnic 
i konieczności lepszego ich oświetlenia Rada za
twierdziła program inwestycyj gazowni miejskiej 
częściowo wykonanych, częściowo zaś wykonać się 
mających, celem zaś uzyskania funduszu na te in- 
westycye uchwaliła zaciągnąć krótkoterminową po
życzkę w samie 500.000 kor. Uchwalono również 
rozszerzenie elektrowni kosztem 230.000 koron i 
na ten cel zaciągnąć długoterminową pożyczkę 
oraz zakupić dla regulacyi ul. Kilińskiego od J. 
Skałki przestrzeń 4'79 sążni kwadr, gruntu po ce
nie 90 kor. za 1 sążeń, wreszcie zatwierdziła Ra
da linie regulacyjne ulic: poprzecznej między Czar
nowiejską a torem wyścigowym; ulicy Tadeusza 
Kościuszki w Dębnikach; nowej ulicy poprzecznej 
między Dietlowską a Miedzuch; Łobzowskiej. U- 
chwaloflo linię regulacyjną dla domu L. or. 32 
przy ulicy Floryańskiej pozostawić w niezmienio
nym stanie.

Dłuższa dysknsya rozwinęła się nad przenie
sieniem z Rynku kleparskiego stanowiska wozów 
próżnych na plac przy wylocie ul. Długiej. Po 
przemówieniach r. m. Maywalta, Guzikow- 
skiego, Drozdowskiego, I. Landaua. Do
mańskiego i Kosobuckiego, uchwalono 
wniosek komisyi z tym dodatkiem, że przeniesie
nie ma nastąpić dopiero 1 lipca.

Po wyborze dra Lea na delegata do rady nad
zorczej krak. Spółki tramwajowej — wicepre
zydent Szaraki, któremu prezydent zdał przewo
dnictwo obrad, zarządził posiedzenie tajne, na któ- 
rem udzielono prezentę na posadę nauczycielki w 
szkole wydź. żeńskiej im. A. Mickiewicza, p. Ja
dwidze Rozwadowskiej, a dyrektorką żeńskiej 
szkoły wydź. im. A. Mickiewicza zamianowano p. 
Leontynę Owczarkiewiczówną.

W sprawie Rydzyny, po dwugodzinnej blisko, 
bardzo ożywionej dyskusyi, Rada uchwaliła wnio
sek r. m. Daszyńskiego: Wybiera się komisyę, zło
żoną z prezydyum i przewodniczących sekcyj, ce
lem rozpatrzenia zarzutów, podniesionych przez 
radcę Daszyńskiego przeciw radcy hr. Wodzickie- 
mu w sprawie majoratu rydzyńskiego.

Uchwalono też dodatkowy wniosek r. m. Ger- 
tlera, że komisya ta ma przedłożyć pełnej Radzie 
na tajnem posiedzeniu sprawozdanie swoje i wnio
ski.

Na tem przewodniczący wiceprez. Szaraki zam
knął posiedzenie o godz. 9 wieczór.

| firmy | i lajwiębszy skład przyborów i szat kościelnych Fsrl
artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
przedtem — ST. PRZYBYLSKI

KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G.



Co słychać w mieście?
Z okazyi nomlnacyi nowych ministrów polskich 

prez. m. dr Leo przesłał drowi Głąbińskiemu i Zale
skiemu gratulacje, za które otrzymał dzisiaj telegra
ficzne podziękowanie.

Z teatru miejskiego. Składający się przeważnie 
z dramatów i poważniejszych komedyj repertuar tego- 
gorocznej sceny krakowskiej — w okresie karnawa
łowym uwzględniać zaczyna i dział krotochwilowy. 
Po pełnym humoru „Panu de Pourcenaugnae“ Mo
liera wchodzi na scenę krotochwila Vebera i Henne- 
ąuina: „Noblesse oblige“. Zapowiedź tej wesołej sa
tyry na politykomanię zainteresowała sfery bywalców 
teatralnych, tak, że nie tylko na pierwsze przedsta
wienie ale i na dalsze rozkupiono już przeważną ilość 
biletów.

Z teatru ludowego. Dzisiaj po raz pierwszy peł
za humoru krotochwila P. Schbntana pt.: „Porwanie 
Sabinek”, w której grają role najlepsze siły aktor
skie. Jutro w sobotę „Krowoderskie zuchy".

W przygotowaniu na przyszły tydzień operetka 
Wł. L. Anczyca: „Żaki krakowskie” z muzyką K. 
Hofmana.

Na wystawę w pałacu sztuk pięknych w Kra
kowie nadszedł wielki obraz prof. Jacka Malczewskie
go .Niewierny Tomasz". W dalszym ciągu zakupiono 
na wystawie akwarellę Grotta: „Białe róże“, J. Ka
lata: „Synek artysty z pieskiem”.

Loterya spożywcza na Dom pracy przyniosła 
czystego dochodu 4.0 >1 koron 50 hal. — Wszystkim 
ofiarodawcom, a w pierwszym rzędzi paniom komite
towym, nie szczędzącym Łrndów przy urządzeniu lo- 
teryi, Wnemu p. Hockowi za muzykę i p Frassowi 
za bezinteresowne udzielenie budynku teatru letniego 
składamy najgorętsze podziękowania, jak też Szano
wnemu Zarządowi drukarni „Czasu", iż jak co roku 
bezinteresownie druki wykonała Bóg zapłać!

Bal rabczański odbędzie się we środę dnia 8 lu
tego. Tegoroczny bal łączy się z 25 rocznicą istnienia 
kolonii rabczańskiej i z tego powodu niezawodnie je- 
Bzcze świetniej wypadnie, aniżeli w latach poprzed
nich.

Bal ogólno-akademicki odbędzie się w starym 
teatrze w dniu 31 b. m. pod protektoratem Stanisła
wowej hr Wodzickiej i rektora prof. dr. Augusta 
Witkowskiego.

Z krak. Tow. technicznego. We wtorek, dnia 17 
stycznia b. r. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się w lo
kalu własnym (Straszewskiego 28 II p.) posiedzenie 
Towarzystwa, Uprasza tlę Szanownych P. T. Członków 
o liczne przybycie ze względu na ważność mających 
zapaść wniosków.

Z Klubu pocztowego. Wydział Klubu pocztowego 
po wyborach uzupełniajągych na Walnem Zgrom, człon
ków Klubu w dniu 3 b m. ukonstytuował się na po
siedzeniu Wydziału dn. 10 b. m. następująco: Prezes: 
Bronisław Zagłoba Smoleński. Członkowie Wydziału: 
Bobrowski A., bibliot. Foryś W., .Jezierski A. Hohe- 
Bauer H., Kaute Jan Kaz., Klein Edmund, Krudow- 
ski J., Londoński K., Mayer J., Mikulski A. Miszke 
J., Młodzianowski A , Stoch St. i Studziński.

Krakowskie tow. weteranów wojskowych urządza 
w niedzielę dn. 15 bm. w sali Klubu urzędników po
cztowych przy ulicy Lubicz Nr. 5 Jasełka.

Walno zgrom, członków Tow. ochrony lokato
rów w Krakowie odbędzie się w lokalu własnym przy 
ul. Krakowskiej 1. 25,

Z życia młodzieży akad. W niedzielę dnia 15 
b. m. odbędzie się o godz. 9’/t I. Walne Zebranie 
członków Akademickiego Koła „Eleusis" w sali 
39 Colleg. Nov.

Zebranie chrześc. drobnych kupców odbędzie się 
dn. 15 bm. o godz. 3-ej po południu w sali przy ul 
św. Tomasza 1. 37.

Losowanie popisowych. Magistrat m. Krakowa 
wzywa popisowych, urodzonych w roku 1890, a do 
Krakowa przynależnych by w dniu 30 b m. o g. 9 
przed południem zgłosili się w Wydziale V magistratu 
eolem wyciągnięcia losu, wedle którego nastąpi przy
dzielenie ich do wojska, względnie do obrony krajo- 

CZARODZIEJ 
Wielki romana dramaty omy 

pnM MIOH A ł.A. ZEVAOO.
29 (Ciąg dalszy).

Przedstawiam ci hrabiego Jakóba d’Albon de 
Saint-Andró i barona Kajetana de Roncherolles.

Ci mruczą jakieś niewyraźne słowa, a na war
gach drżą im siłą powstrzymywane przekleństwa. 
Marya jak posąg z marmuru: milczy, patrzy przed 
siebie szeroko otwartemi nieruchomemi oczyma. 
Idzie przez kościół, zbliża się do ołtarza, na któ
rym wyczytuje wypisany ognistemi zgłoskami pa
lący wyraz, co mózg jej piecze:

— świętokradztwo!..

Cztery świece z ołtarza oświecają sędziwego 
kapłana, który wiąże stułą ręce klęczących Re 
nauda i Maryi. Nieco dalej poza nimi panowie 
Saint Andró i Roncherolles ze złym uśmiechem 
na ustach i szyderczem spojrzeniem śledzą te dwie 
tak młode i piękne postacie, patrzą z nieludzką 

wej lub rezerwy aapasowej. Wykaz popisowych, nro 
dzonych w latach 1890, 1889 i 1888 do poboru w 
r. 1911 obowiązanych, przynależnych do gminy miasta 
Krakowa, można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wydziale V magistratu, począwszy od dnia 15 do 29
b. m.

Popisowi, którzy w listopadzie z. r. nie zgłosili 
się w magistracie i z tego powodu nie zostali umie
szczeni w wykazie, powinni jeszcze w bieżącym mie
siącu temu zadośćuczynić pod groźbą kary.

Eksport wyrobów szuwarowych. Chcąc rozszerzyć 
zapoczątkowany z dodatnim wynikiem wywóz za gra
nicę wyrobów szuwarowych i dostarczyć zarobku lu
dności wiejskiej — Liga Pomocy przemysłowej zwracrf 
się do wszystkich właścicieli stawów, w których ro
śnie szuwar — ażeby podali ilości szuwaru surowego, 
jakich mogą dostarczać, cenę i nadesłali wzory róż
nych rodzai szuwaru.

Wytwórców wszelkich wyrobów szuwarowych — 
zaprasza Liga Pomocy przemysłowej do posiadania 
swoich adresów, nadesłania wzorów i prozumienia się.

Bliższych wyjaśnień udziela Muzeum eksportowe 
Ligi Pomocy przemysłowej Lwów, ul. Pańska 11.

Centrala automatyczna w Krakowie. Obecnie od
bywa się włączenie abonentów telefonicznych w Kra
kowie do nowej centrali automatycznej. Praca ta po
trwa kilka miesięcy, gdyż włączanie następuje sukce
sywnie, a mianowicie po kilkunastu abonentów dzien
nie. W czasie tych prac aż do ukończenia nie przyj- 
mie Dyrekcya poczt i telegrafów żadnego nowego abo
nenta telefonicznego w Krakowie.

Z kolei państwowych. Ponieważ urzędowy kie
szonkowy rozkład jazdy dla ruchu osobowego na 
szlakach w Galicyi i na Bukowinie z tekstem nie
mieckim i polskim od 1 maja 1911 r. więcej wycho
dzić nie będzie, przeto dla wygody podróżującej pu
bliczności wydawać będzie drukarnia A. Koziańskiego 
na włas y rachunek począwszy od 1 maja 1911 r. 
w „Przewodniku kolejowym” rozkłady jazdy, obejmu
jące linie kolejowe w Galicyi i na Bukowinie, linie
c. k. kolei północnej i ewentnalnie także drogi żela
znej warszawsko-wiedeńskiej w języku polskim. To 
polskie wydanie rozkładów jazdy nrzędownie co do 
zgodności dat potwierdzone, będzie moż a nabywać 
także w kasach osobowych, u portyerów i w księgar
niach kolejowych.

Wychodźtwo do Argentyny. W celu zbadania wi
doków dla wychodźców w Argentynie a szczególniej 
czy i ewentualnie na jakich warunkach dałoby się 
skierować tam część wychodźtwa sezonowego naszych 
robotników rolnych tak, aby ci udawali się tam po 
tutejszych żniwach, a wracali na wiosnę, postanowiło 
Polskie Towaszystwo Emigracyjne wysłać w podróż 
informacyjną do Argentyny specjalnego delegata w oso
bie p. Romana Jordana. P. Jordan wyjeżdża z Trye- 
stu już w dniu l?-go bm.

Kradzież w kościele na Wawelu. Wczoraj rano 
doniósł policyi jeden ze służących kościelnych na Wa
welu, że z obrazu P. Jezusa, który przed kilku mie
siącami został przez niewyśledzonego sprawcę okra
dziony, znowu skradziono 2 złote zegarki złożone ja
ko wota. Policya zawiadomiona o włamaniu wszczęła 
energiczne dochodzenia.

Złodziej pozostawił na obrusie ołtarza odciski stóp. 
Nienaruszając zasłony okalającej postać P. Jezusa, ze
rwał z prawej strony ołtarza duży zegarek złoty oraz 
drugi mniejszy wiszący na łańcuszku.

Z powodu wczorajszej ślizgawicy kilku przecho
dni, upadając doznało lżejszych lub cięższych obra
żeń. I tak 13-letni Izrael Lindenmann przechodząc ul. 
Starowiślną przewróciwszy się, potłukł sobie dotkliwie 
głowę. — W ul. Grodzkiej Tomasz Paliwoda, szewc, 
złamał nogę. Rannych opatrzyło pogotowie ratun
kowe.

Stów. „Gwiazda" pod reżyseryą E. Załuckiego 
urządza w niedzielę dn. 15 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu przy ul. św. Jana 1. 2, przedstawienie. Pro
gram: „Dziesiąty pawilon”, dramat w 1 akcie A Sta- 
szczyka, „Teatralne bziki” kom. w 1 akcie Przybyl
skiego i „U malarza”, kom. w 1 akcie K. Krumłow- 
skiego.

nienawiścią na tych, którzy im nigdy nie zrobili 
nic złego!...

Starzec zstępuje ze stopni ołtarza i sam po
daj e młodej parze obrączki.

Słychać dobitny szept uroczystej przysięgi, 
która ma na wieki połączyć dwie dusze. Marya 
blada jak śmierć, Renaud drży ze wzruszenia.

Następnie siwy kapłan, głosem poważnym przy
pomina im, że nic ich rozłączyć nie może, nawet 
śmierć sama.

Wtedy ręce młodych małżonków rozłączają się, 
aby złożyć zobowiązanie na piśmie.

Renaud pierwszy zbliża się do ołtarza i w księ
dze leżącej obok ewangelii zapisuje:

— Renaud-Michał de Notre Damę*).
Widocznie nazwisko to miało jakieś straszne 

znaczenie, a stary ksiądz, przyjaciel Renaud’a, o- 
trzymał odeń jakieś instrukeye i zgodził się na 
nie, bo wskazując Maryi miejsce podpisu, zakrył

*) A podług ówczesnej łacińskiej pisowni: Nos/rfl- 
gamus.

Plenarne posiedzenie Izby handl. i przem, od
będzie się dnia 17 stycznia 19 il (wtorek) o godz. 
4-ej popołudniu w sali obrad Izby handlowej i prze
mysłowej w Krakowie.

Mundur i bagnet w ustępie znalazł wczoraj 
w nocy jeden z przechodniów na plantach. Rzeczy te 
niewątpliwie porzucone przez dezertera zdeponowano 
w dyrekcji policji

Kradzież W pocięgu. Wczoraj popołudniu zauwa
żył budnik pełniący błużbę na moście w pobliżu ko
ścioła św. Mikołaja, iż z pociągu błyskawicznego wy
rzucił ktoś dużą, elegancką walizkę. Zawiadomiony 
urząd stacyjny wszczął wraz z policyą dochodzenia, 
które wyjaśniły, iż w pociąhu tym został okradziony 
jeden z wyższych urzędników jadący w interesie służ
bowym do Krakowa. Sprawca kradzieży jakoteż po
zbywający sią walizy pozostali na razie nie wykryci.

Za dręczenie zwiorzęt aresztowała wczoraj poli
cya 20-letniego Mojżesza Łapę z Chrości.

Buldoczek jasno-popielaty zaginął wczoraj pe
wnej pani na ulicy Stradom. Łaskawy znalazca zechce 
oddać psiaka do dyrekcyi policyi, gdzie otrzyma sowitą 
nagrodę.

Ogień pokojowy. W mieszkaniu p. Zubrzyckiego 
przy ul. Garbarskiej 1. 14 wybuchnął wczoraj pod 
czas nieobecności domowników ogień. Zajęły się nie
które sj rzęty kuchenne. Na szczęście domownicy na 
czas powrócili i przy pomocy sąsiadów ogień ugasili.

Drobny pożar. Dzisiaj w nocy około godziny 1 
zawezwano telefonicznie straż pożarną na ulicę Kołłą
taja, gdzie w domu pod 1. 6 na korytarzu drugiego 
piętra zapaliła się drewniana szafka, służąca za spi
żarnię. Zanim straż przybyła na miejsce, domownicy 
ogień ugasili.

Włamania. Do mieszkania p. Włodzimierza Ricego 
i jego współlokatora przy ulicy Czystej 1. 5 włamali 
się wczoraj wieczorem nieznani sprawcy i skradli pa
rę garniturów ubrań, kilkanaście srebrnych i złotych 
żetonów oraz puhar ofiarowany panu R. jako pierwsza 
nagroda w wyścigach kolarskich przez areyksięcia 
Karola Stefana w Żywcu. Na puharze ze srebra wy
ryty był herb Habsburgów. Szkoda wyrządzona przez 
włamywaczy wynosi kilkaset koron.

Do mieszkania p. H. Kotarskiej przy ulicy Długiej 
1. 36 włamał się wczoraj nieznany sprawca i skn.dł 
biżuteryi na przeszło dO1 < koron.

Niemiłe zajście wydarzyło się wczoraj nadkon- 
doktorowi kolei państwowej panu K. P., który wziąw
szy sobie do towarzystwa dwie wesołe córy Koryntu, 
postradał kosztowny pierścionek z palca i przeszło 
200 koron z kięszeni. — Za sprytnemi złodziejkami, 
które tak zręcznie okradły pana P. śledzi energicznie 
policya

Obie złodziejki wykorzystawszy ciężki sen „go
ścia" prawdopodobnie uciekły z Krakowa i obecnie 
z pewnością w zaciszu jednego z pobliskich miaste
czek używają wesoło.

Z kroniki podgórskiej. W tych dniach zawiązał 
się tutaj pod przewodnictwem pp. aptekarza Łuczki, 
burmistrza Maryewskiego, dyr. gimn Kranza, oraz 
nadradcy Górskiego komitet celem urządzenia balu na 
dochód tamtejszej ochronki i bursy gimnazjalnej. — 
W skład komitetu wchodzą jako skarbnik aptekarz 
Morawski, a jako sekretarz prof. Drożdzikowski. Bal, 
cieszący się od lat ustaloną tradycyą, odbędzie się 
dnia i-go lutego b. r. w salach Rady m Podgórza, 
a komitet dokłada wszelkich starań, aby mu zapewnić 
powodzenie. Osoby, któreby nie otrzymały na czas za
proszeń, zechcą się po nie zgłaszać u skarbnika w 
aptece p. Łuczki.

Z kroniki żałobnej.
Antoni Robak, przeżywszy lat 46, zmarł dnia 

11 bm.
Repertuar teatru miejskiego.

Sobota: .Noblesse oblize>.
Niedziela pop. .Betleem polskie*.  
Niedziela wiecz.: .Noblesse obfige*.

Poniedziałek > udyta<.
Repertuar teatru ludowego.

Sobota: .Krowoderskie zuchy*.
Niedziela pop.: .Twardowski na Krzemionkach*.  
Niedziela wi-cz • .Krowoderskie suchy*.

ręką tylko co położony podpis. Zrobił to samo, 
gdy podpisywali świadkowie:

— Tutaj zapisz swe nazwisko, drogie dziecię— 
powiedział staruszek.

Marya dziwnym ruchem ujmuje pióro i nie na
myślając się ani chwilki pisze!...

— Myślałby kto, że umarła podpisuje prośbę 
o litość do Boga! — szepnął, drżąc cały Saint-Andró.

A Marya napisała: „Marya., sierota, nie zna
jąca swego nazwiska1*...

Potem osunęła się na pół omdlała w ramiona 
Renaud’a, podczas gdy Roncherolles i Saint-Andre, 
następnie ksiądz składali swoje podpisy.

A Renaud szeptał do ucha Maryi:
— Żono moja! Żono uwielbiona! Żono na wie

czność całą!
Wtem głuchy, przeciągły, potężny głos zegara 

przerywa ciszę. W głowie młodej małżonki po- 
wstaje chaos nieopisany, wydaje jej się, że dokoła 
niej krążą szatany i ryczą z wściekłością i furyą:

Świętokradztwo. Świętokradztwo!
— O Panie! O Boże! O Chryste! Zabij mię! 

Skąrz! Tylko ocal jego! Niech nigdy nie dowie

Telegramy „Nowin".
Prezydyum Koła polskiego 

u bar. Eienertha.
Wiedeń. Według dzienników niemieckich, pre

zydyum Koła polskiego, posłowie Stwiertnia, Sta
piński i Górski byli wczoraj u prezydenta gabi
netu i przedstawili się mu jako prowizoryczne 
kierownictwo Koła polskiego.

Przy tej sposobności omawiano program prac, 
przyczem bar. Bienerth kładł nacisk na rychłe 
załatwienie ustawy bankowej. Równocześnie człon
kowie prezydyum zwrócili uwagę szefa gabinetu, 
jak wielką wartość Koło przywiązuje do przyrze
czonego posłu Głąbińskiemu oświadczenia w spra
wie dróg wodnych. W dalszym ciągu omawiano 
także sprawę wyboru prezesa Koła.

Według pogłosek na konferencyi tej mieli być 
obecnymi także obaj ministrowie polscy.

Zamach dynamitowy.
Stanisławów. (Tel. wł.). W mieszkaniu areszto

wanych małżonków Dworskich, zamięszanych w 
aferę zamachu, wykryła policya większą dozę dy
namitu.

Dentysta Dr. T/tBOI^ 
prowadzi zakład przy ul. Szewskiej 15, ordynuje 
od g. 9—12 i od 2—5. Ambulatoryum dla ubogich 

od 8—9 rano. Dla służby ceny względne.

Lecznica chirurgiczna, Zakład ortopedyczny, Za
kład Roentgenowski, Radium, Leczenio gorącem 

powietrzem,

Dra Artura Froinmera
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, I p., 
Telefon Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 

Godziny przyjęć: od 10—12 przedpl i od 3—5 po południa.

Wyszło z druku drugie wydanie popularnej sztuczki 
Józefa Rączkowskiego pt.

„Wóz Drzymały" z „Prologiem".
Cena egzemplarza 1 kor. Do nabycia we wszyst

kich księgarniach.

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 

Zakład pogrzebowy Józefy Hoiwwej 
o KraHów, ul. MiKolajsKa 14. filia: ul. 
10 Zwierzyniecka 32. Telefon Nr. 248.
pod kierown. Ant. Horałta, em. c. k. ofieyała policyi. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc przeprowadza przewóz zwłok, ekshu

macje itp. — Ceny umiarkowane.

KsięgarniaGEBETHNERAiWOLFFA 
poleca następujące nowości sezonu księgarskiego: 

Ludwik Szczepański: „Przewrót" fanta
styczna powieść z najbliższej przyszłości (z okładką 
kolorową Rembertowskiego). Powieść ta jest dalszym 
ciągiem powieści „Król powietrza" tegoż autora i 
obrazuje oblężenie Krakowa podczas przyszłej euro
pejskiej wojny. — Cena 2 kor. 60 h. (Nadaje się 
na podarek gwiazdkowy)

Major Driant: „Balonem do bieguna półno
cnego", powieść fantastyczna. (Z okładką kolorową). 
(Nadaje się na podarek gwiazdkowy(. Cnna 2 K 60 h.

M. Prevost: „Panna Kazia", powieść współ
czesna. Spolszczył W. O. — Cena 2 kor. 60 h.

Czytelnicy „Nowin" mogą te powieści nabywać 
za pośrednictwem administracyi „Nowin". Na ko
szta rekom, przesyłki należy do ceny książki do
łączać 35 halerzy.

się mego przeklętego nazwiska, nazwiska swej żo
ny! Nigdy!

Zegar wydzwonił wpół do pierwszej.
Zgaszono świece.
Renaud, Marya, Saint-Andró i Roncherolles 

stali w sieni kościelnej w ciemnościach.
Roncherolles — mówi Renaud — weź konia 

za uzdę. Odprowadźcie wraz ze mną żonę moją 
do jej mieszkania. Chcę was jeszcze prosić o je
dną dla mnie wielką przysługę.

Ale kiedy całe towarzystwo odeszło nieco od 
kościoła, nagle Saint-Andró krzyknął:

— Hola! Kto idzie?
— Kto z panów zowie się Renaud? — zapy

tuje jakiś głos.
Był to Gerwazy...
Przyniósł list, napisany przez Roncherolles’a!...

— Ja jestem Renand. Co chcesz odemnie?...
— Mam Pst do was, panie, który musicie 

przeczytać natychmiast.
Gerwazy podał list i w tym momencie zniknął 

w ciemnościach. C. d. n.

!ENTY GRflFF
tapicer i dekorator

mebli, ul. Karmelicka I. 3
--------------------------------------------------- —s

1f r

Posiada na składzie kompletne urządzenia pokoi jadał-

nych, sypialń i salonów, pokrycia na meble, materace,

poduszki, kołdry, pledy, portyery, firanki, dywany, cho-

£
*

dniki, łóżka mosiężne i blaszane, tapety oraz podejmuje

się wszelkich robótiprzeróbekwzakresten wchodzących.
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PHEKUMERflTE fr 
na czasopisma pol
skie, francuskie, nie
mieckie, angielskie 

i włoskie

przyjmuje, zapewniając najszyb
szy I regularny dostawę

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Ora Władysława 

IWiłkowskiego 
w Krakowie

plac Maryacki 1. 9, róg ltynku
81

EŚ

Najpopularniejsze tytanie
są: tak zwana ,.Siedeuiuastka“

(Feiner Herzegowina Rauchtabak) paczka 34 halerzy 
i tak zwana „Trzynastka44 

(Mittelfeiner tiirkischer Rauchtabak) parzka 26 halerzy 
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmieszane, 
dają doskonałą mięszankę. — Bardzo smaczną jest w paleniu 

i nadaje się znakomicie do tutek cygaretowych

99 NORIS“ odznaczonych literą N
Również nadzwyczaj smaczną jest w palenia ta mie

szanka w bibułkach cygaretowych 

„POBUDKA”
fX”k“ „MOHIS“ Mra W. BcłdowshiEgo

w Krakowie.
Cena „PobudKa*-  w książeczkach 4 halerze; w opakowaniu 
patentowem 6 halerzy. Zwolennikom kręconych papierosów, 

zwracam uwagę na bibułki „POBUDKA**
Przestańcie palić przeźroczyste b bułki.
Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach.

Reumatyzm, gościec, neuraloie i cierpienia i odmrożeń 
nnrhndinro P"wo<lują często nieznośne boleści. Do szybkiego 
pUbllUUtlJbtj uspokojenia i uśmierzenia tychże, do resorbcyi
opuchlin, przywrócenia ruchliwości stawom i usunięcia uczuć 

ścierpnięcia działa zdumiewająco pewnie

■w
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CONTRHEUMAN

DOBRA HARMONIJKA K 4*80.
Bm ryzyka.

.. B’2O ,

głównego.
Telefonu Nr. 1308.

Taaże sprzedaje się kartki ko
respondencyjna zwykłe, z marką 
po 4 hal., zagraniczne po 9 hal.

i
5:

»5 no naoycia w c. K. Trafikach i lepszych handlach.

45

tam Mmliii u laiiWi uIIiiIIiiiiij Uitnlt kutnial. 1 

przy wcieraniach, masowaniu albo w okładach. 1 tuba 1 K. B' 
Przy poprzedn. nadesłaniu K 1-50 przesyła się 1 tubę )
. n » K5-— „ „ 5tub [opłatnie B-
” ” ” K9‘ ” „ 10 „ )

Wyrób i skład główny w B. FRAGNER A APTECE ■ 
c. i k. dostawcy nadwornego w Pradze III. Nr. 203. mb 

W Inlirt • ątiN H lułssitap, 8 Rińn, ( Wimimliąi
Baciność m naiwg preparatu i wytwórcy I 1332 łkłidy w iptekidi. m

I Wolne od cła! 1C0.ÓĆ0 sztuk sprzedanych.
Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy!

• Nr. 800’/,: 10 klawiszów, 2 rejestry. 
28 głosów, wielkość 24X12 cm.

Nr. 657'/,: 10 klawiszśw, 1 rejester, 
28 głosów, wielkość 80X15 cm.

Nr. 656’/,: 10 klawiszów, 2 registry, 
28 głos-w, wielkość 30X15 cm.

Nr. 805’/,: 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 24X12 cm.

Nr. 663'/,: 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 81X15 cm. „ 8«- 

Samouczek do każdej harmonijki za darmo. Wysyła za zaliczką o. i k 
dostawca nadworny

-T-AJST
dom wysyłkowy towarów muzycznych w Brllz Nr. 2814 (Czochyl 

Główny katalog z 8000 wzorów wysyła się na żądanie darmo 1

Drobne ogłoszenia I
U <111. Utyrm »HHn 51 iii |

Poszukiwane:

Do sprzedania:

Fortepian sprzedania. Wiadomość
Podgórze Mickiewicza 22 u stróża.

145

Organki koncertowo z bębenkiem.
Mała kieszonkowa orkiestra. Pewna Ilość osób jest w możności utworzyć całę
Orkiestrę. — Nr. 2271. Organki z doskonałym akompaniamentem bębenka 

|ą' Płytki mosiężne, 10 otworów, 20 tonów, klawisze
obłożone perłową macicą, I-szej jakości z bęben
kiem skórą obciągniętym. Każdy może grać bez 
nauki. Cena instrumentu w eleg. kartonowem 
opakowaniu K. 2-50. — Nr. 2272. Takiż instru
ment o 16 otworach 32 tonach z tonacyą tremo- 
lową 3 kor. Bez ryzyka I Zamiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyłkę za poprzedniem nadesłaniem 

gotówki lub za zaliczką uskutecznia
c. I k. Nadworny dostawca 46

JAN KONRAD, w BrUx Nr. 2819 (Czechy).
Bogato ilustrowany cennik, zawierający przeszło 3000 rysunków, wy

syła fabryka na żądanie darmo i opłatnie.

Wachmistrz mendant, ^poślubi 
pannę lub bezdzietną wdowę od lat 
25—30 rz. kat. majętną. Anonimy 
bez odpowiedzi. Post. rest. M. K. 
P. Chrzanów, do 151 1911. (146)

Wszelkie bóle reumatyczne i gośćcowe 
jak łamanie w rękach lub w nogach, ból w krzyżach’ 
ból zębów lub głowy usuwa znakomite i przez pierwszo
rzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione 

nacieranie pod nazwą

ICHTIOMENTOL
Ichtiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chro

nione opakowanie zaopatrzone jest plombą.
w Krakowie Ichtiomentol wszędzie do nabycia. 

Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laboto- 
ryum chemicznego, Aptekarza

Szymona Edelmana w Samborze L.64
Pocztą wysyła się opłatnie (franco) 5 flaszek za 6 kor.

albo 10 flaszek (franco) za 10 kor. 1893

£

Prs|ni3 b*rdzodobrzeoryentująca
I 101111(1 się z nowym urządzeniem 
maszynowym w bardzo dobrem 
miejscu zaraz do sprzedania. Wia
domość w biurze dzienników M. 
Hupczyca Wiślna 2. (166)

Strzelby do polowania

KASZLĄCYM dziEciom i dorosłym 
zapisują lekarze z najlepszym skutkiem 

THYMOMEL SCILLAE
jako środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, uśmierzający 1 ła
godzący kurczowy kaszel jako też usuwający i zmniejszający dolegli
wości przy oddechanin. Setki lekarzy wydało jnż orzeczenia o zdu
miewająco szybkiem działaniu Thvmomel Scillae przy kokluszu i in 

nych rodzajach kaszlów kurczowych.
gpBT Proszą zapytać swego lekarza "Wg

1 flaszka 2-20 K. Pocztą opłatnie przy poprzedniem nadesłaniu 
2-90 K. 8 flaszki przy nadesłaniu 7* — K. 10 flaszek przy nade

słaniu 20—* k. — Wyrób I skład główny w

B. FRAGNER’A APTECE
c. k. nadworndgo dostawcy Praga III., Nr. 203.

W Krakowie w aptece M. Masłowskiego, 
M. Redera, K. Wiszniewskiego.

Baczność na nazwę preparatu, dostawcy
i na markę ochronną. 1333

Przyjmuje prenumeratę na wszyst
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 

także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni
ków. Sprzedaż numerów pojedyn
czych. Wielki wybór widokówek.

Przybory do pisania.

„CONCORDIA”

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jedy
ny, który posiada własny wyrób trumien.

doskonale obstrzelane najlepszej ja-1 
kości, dostarcza 49

c. i k. dostawca dworu
Jan KON- ‘'AD

Brflz Nro 2839 (Czechy).
Dubeltówka Lancaster z automaty- 1 
ezną odtykówką K 38, 48, 55, 62,
75 i wyżej. Dubeltówka Hammerles | =—_ ___ 
nowy model, potrójny zamek Gree- Ł- 6649/D 
nera z zabezpieczeniem K 112. Wię- i “ ‘ 
kszy wybór strzelb do polowania 
i rewolwerów znajduje się w moim I 
katalogu głównym, zawierającym | 
3000 illustracyi, który każdemu wy- '

Ogłoszenie konkursu
Wydział powiatowy bocheń- 

rozpis”j", "p*™  *<"■-
—--------- ~ kurs na posady akuszerek okrę-

r- jgowych w Grobli, Książnicach

1 rnnpTi/niii w-I Mil' sil S Fili Eli &miny z ludnością 2400 głów.; 
fl ■ j JImŁ-IiU W Do okręgu Książnice należy 1 

■ •jwfciiwiw 5 gmiQ z iU(inośCią 2200 głów.
■ ■ ■ | Do okręgu Rajbrot należą 2 i
III7A ■ kHFnUD gminy z ludności^ 2800 słów-1
■ A liUlUllu Płace akuszerek oznacza się

1161 na 300 koron rocznie, posady i 
iii Q7rmiovA 1 00 mogą by<5 °bsadz°ne zaraz- 
III 0/r|n|oK|t L ód Terminy do wnoszenia podań 

oznacza się do dnia 1 lutego 
: 1911 r.

Kandydatki mężatki, będą 
miały pierwszeństwo, taksamo 
kandydatki z pośród ludności' 
miejscowej.

Do podań należy dołączyć; 
odpisy dyplomów, metryki u-: 
rodzin, zaślubin i świadectwa; 
moralności.____ ______ 158

Walce, mazury, 
polki i śpiewy 

w obfitym wyborze od 40 hal. po- | 
cząwszy. Żurnale i wzory do kostyu- j 
mów maskowych. Podręczniki dla ' 
aranżerów. Biblioteki dla teatrów ama
torskich I monologi rozmaitej treści 

poleca: 164
Księgarnia Polska, Kraków 
35 ulica Floryańska 35

C. k. austr. koleje państwowe.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od l>go października 1910 r. (czas środKowo-europejsKi).

82
najtańsze i najładniejsze karty pesztoge 

w wspaniałych barwach, artystycznie wykończono 
Nowości W kartach artystycznych i postaciach 
kobiecych; serye kart miłosnych, z dziecinnymi 
postaciami, kwiatów, widoków, karty z powinszo
waniem świąt, imienin i urodzin. Karty te s*  
nadzwyczaj tanie, bo zaopatrzone firmą, kosztują:
20 szt. opłatnie K —-30, 50 szt. opłatnie K —-70 

100 „ „ K 1-30,200 „ _ K 2-50.
500 sztuk K. 5-25, 1000 sztuk K. 10--.

Za nadesłaniem kwoty w gotówce lub markach 
pocztowych. Przesyłki wyżej K. 2-— wysyła się 

za zaliczką przez
hna Kflnraria c- * k- nadwornego dostawy ddlld KUllldUd Brus Nr. 2827 (Czechy).

Katalog główny darmo i opłatnie ■ 47

///z Mimo

li

1

Ważne d!a Ho!
Pralnia ręczna „Wanda1* przyj
muje do prania i prasowania 
wszelką bieliznę jakoteż suknie, 
bluzki,kamizelki, firanki, żaboty, 
wyprawy ślubne. Wykonuje bez 
żadnych domieszek niszczących 
bieliznę. Na żądanie z odstawą 
do domu.

Z poważaniem 
Zarząd pralni „Wanda”

Ulica Szlak L. 24.
Filia: pl. Szczepański L. 9, 

sklep partyjny. (174)

Odchodzą z Krakowa:
12-10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12-56 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna, Wrocławia.
8-08 w nocy (posp.) do Lwowa.
858 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło

muńca, Mysłowic, 8zczakowy, Wrocławia, Biel
ska.

4-80 rano (osob.) do Oświęcima.
4- 52 rano (osob.) do Podgórza-BonarkL
5- 88 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Biel
ska, Warszawy.

8-48 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 
Chyrowa, 8tryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec.

7- 14 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wrocła
wia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic.

7'15 rano (posp.) do Zakopanego.
8- 00 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą

czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, 
Rawy Ruskiej).

___ rano (miesz.) do Wieliczki.
8- 40 rano (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
9- 02 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.
9-00 urzedpoŁ (osob.) do Lundenbnrgu, Mysłowic, 

Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Cieplic.

Przychodzą do Krakowa:
12-50 w nocy (posp.) ze Lwowa.
2-47 w r.z~ '----- " ”----- '

8-35 rano (osob.) z Podwołoczysk.

nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 
jawy, Wrocławia, Bielska.

5-10 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro
dów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.

5-53 rano '----- * “
600

880

10- 30 przedpoł. (osob.) do Zakopanego.
11- 00 przedpoł. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła-

wowa. Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczy- 
niec, Grzymałowa.
w poł. (osob.) do Podgórza-BonarkL

(posp.) z Wiednia.
rano (osob.j z Przemyśla 1 innych miast przez 
Suchę.

6-18 rano (posp.) z Wiednia, Opawy, Bsrna, Oło
muńca, Wrocławia, Bielska.

6- 49 rano (ezpress) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7- 28 rano (osob.) z Bogumina, Szczakowy, Granicy,

Warszawy.
7-28 rano (miesz.) > Wieliczki.
7-40 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7- 55 rano (osob.) z Oświęcimia.
8- 25 rano (osob.) z Tarnowa.
8- 40 rano (osob.) z Zakopanego.
8 45 rano (osob.j z Podwołoczysk, Łwsws, Nowego 

Sącza.
9- 46 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa

wy, Wrocławia, Bielska.
10-85 rano (miesz.) s Oświęcimia tylko do Podgórza.
10- 57 rano (osob.) s Bonarki.
11- 85 przedp. (miesz.) z Wieliczki.
11-58 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Berlina, 

Warszawy.
1-00 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1-12 pop. (osob.) z Tarnowa.
1-27 pop. (osob.) z Borków Wielkich, Lwowa, Nad-pop. (osob.) z Borków Wielkich, Lwowa, Nad- 

brzezią, Szcza, Jasia.
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Sport zimowy
SANKI (Rodle) "ŁT

legawiec, duży, biały z czarnemi 
kropkami, zginął kto go odna
lazł upraszam o odprowadze
nie za wynagrodzeniem. Kołą- 
taja 3, parter 175

‘Przeszło 3000 WZOCÓW 
niezbędnych przedmiotów 

i podarków różnego rodzaju, za
wiera mój najnowszy kataloggłó 
wny, który każdemu na żądanie 
darmo i opłatnie zataz wysyłam.

0. k. Isttawca dwsru 1077 
Tan
Briix Nro 2852 (Czechy), i

Młoda osoba 
władająca bezbłędnie językiem pol
skim, niemieckim i czeskim, odzna- j 
czająca się pięknym stylem szuka 
posady w redakcyi; przyjmuje rów- , 
nież wszelkie tłomaczenia, załatwia . 
kersspondeneye -handlową i t. d. : 
Zgłoszenia Mnrya C. post, restant. I 
poczta główna. (151)

i gustowne przedmioty 
do użytku i podarki 
wszelkiego rodzaju 

znajdziecie w najbogatszym wy
borze w moim katalogu głównym 
z 3000rycin,który na żądanie ka
żdemu darmo i opłatnie wysyła

C. i K. nadw. dostawca “ 
JAN KONRAD 

w Brus Nr. 2849 (Czechy).

W pierwszej koncesyonowanej przez 
c. k. Namiestnictwo 

tt Ni i fflcii 
przy ul. św. Krzyża L 7.

Kurs kroju francuskiego systemu 
Worth’a i kurs szycia zacznie się 
dnia 16-go stycznia. Zgłoszenia 
i wpisy przyjmuje się codziennie 
rano od 9 do 12 i po południu od 
3 do 6-tej. Dla niezamożnych wa

runki zniżone. 171

12-45 w poł. (osob.) do Podgórza-BonarkL
1-15 popol. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1-80 popołudniu (miesz.) do Wieliczki.
1- 45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2*00  popoł. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tspla- 
Trenczyna-Ciepllc.

2- 31 popoł. (posp.) ao Wiednia.
2-53 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połączeniami 

do wszystkich odnóg).
8-05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła. 
8*45  pop. (osob.) do Zakopanego.
5- 82 pop. (osob.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, No

wego Sącza.
6- 10 wiecz. do Lwowa.
6-12 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Wro

cławia, Granicy, Warszawy.
6- 40 wiecz. (osob.) do Wiednia.
7- 15 wiecz. (osob.) do Tarnowa.
7-40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7- 50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8- 00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, żywca,

Gorlic, Zagórza i Przemyśla.
8- 88 wiecz. (ezpress) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu,

Konstancy! i Konstantynopola.
9- 00 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan

i Wieliczki.
1000 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 

Wrocławia, Opawy, Bema, Trenczyna, Cieplic.
10-80 wiecz. (posp). do Wiednia.
10- 80 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad

brzezia, Sokala. Stanisławowa, Brodów, Nowego 
Sącza, Wieliczki.

11- 10 w nocy (osob.) do Wieliczki.
11-52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego i No

wego Sącza.

2 04 pop. (osob ) z Zakopanego.
2-24 pop. (błysk.) se Lwowa.
2-55 pop. (posp.) z Wiednia.
3 80 pop. (osob.) z Wieliczki.
4-45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na 

Unii tranwersalnej przez 8uchę.

ęjp. (oeobow.) z Lnndenburga, Bema, Tepla- 
renczyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca.

pop. (osob.) z Wiednia.

452

5- 07 pop. (osob.) z Wiednia.
6- 00 wiecz. z Tarnowa.
6*22  wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6-22 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk (połą

czenia od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła i Bu
dapesztu).

6- 50 wiecz. z Wieliczki.
7- 10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8- 18 wiecz. (posp.) z Wiednia, Bema, Tepla-Tren- 

czyna-Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, 
wiecz. z bonarki.8 49 -----------------------

912 wiecz. (osob.) z Oświęcimia i Alwerni.
9-36 wlecz, (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan, 

Tarnobrzega, Nadbrzezia. Nowego Sącza.
9-58 wlecz, (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, Oło

muńca, Opawy, Wrocławia, Żywca.
10- 40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
11- 00 w nocy (osób.) z Now. Sącza i Zakopanego.
11-47 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War
szawy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do 
nabycia po cenie 80 hal. na stacyach c. k. kolei pań
stwowej, jakoteń w Krakowie w biurze o. k. koki 
państwowej, uL 8zpitalna (tamże sprzedaż biletów 
jazdy), w biurze spedyeyjnem Bnjańskiego, w księ
gami Krzyżanowskiego etat

Sanki szwajcarskie 
„LENKER“

z kierownicą i ha
mulcem

NARTY (Ski) 

Laski z bambusem 
do NART

Obręcze śniegowe 

polecają najtaniej

HEIM i Ska KRAKÓW, Rynek L 37.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Hhw srayrnenskl

Dywan ścienny y
Nr. 2097 pierwszej jako- E? 
ści, jednaki z obydwóch -g 
•tron, o rozmaitych dese- 
nlach n. p. lwa, psa, sarny,
jelenia, wykonany w pięknych barwach na 100 cm. szeroki a 200 cm, 
długi za sztukę K. S*M.  Nr. 2098. Taki sam 90 cm. szeroki, 180 cm- 
długi tylko K. 4*90.  Bogaty wybór garniturów stołowych i łóżek, koców 
flanelowych, kołder etc. Żadne lyzyko! Zmiana dozwolona lub zwrot ąto- 
nlędzy. Przesyłka za pobraniem lnb poprzedniem nadesłaniem należyto' JAN KUNRAO ‘ . nadworny ^om^eksportewy w Brus

*1

4

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4.


